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R A D A  M I A S T A  K R A K O W A .

Reskrypt Rady Administracyjnej z dnia 13 Kwielnia r. b. 
do Nru 4 ,2 7 2  Rada Miejska poadje do publicznej wiadomości.

Kraków dnia 21 Kwielnia 1840 roku.

Vice-Prezes 
J. P a p r o c k i.

Sekretarz Dyr. Bióra M argasiński.

Rada Administracyjna Okręgu K rakowskiego, W ydział 
Spraw W ew nętrznych. Kraków dnia 13 m iesiąca Kwietnia 
1840 r. Ner 4 ,2 7 2  do Rady Miasta K rakowa.— Jego C. K. 
Mość najwyższem  swern postanowieniem z dnia 8 Września 
r. z. wszystkim  zbiegom C. K. Armii od feldfebla i w achm i­
strza p ocząw szy , aż na d ó ł, którzy przed ogłoszeniem  tego  
n ajw yższego postanow ienia, prócz dezcrcyi żadną inną zbro­
dnią się nicskalali i w przeciągu 3 m iesięcy najbliższej w ładzy  
cywilnćj się przedstawili, ogólne przebaczenie (© C ltcrcilpar­
don) udzielić raczył. Dalszem zaś sw em  postanowieniem naj. 
w yższem  z dnia 22 Marca b. r. raczył Najjaśniejszy Pan ła ­
skaw ie na w yrzeczone przez Marszalka polnego Hrabiego Ra­
deckiego rozciągnienie wspom nionego przebaczenia ogólnego, 
aż po dzień 30 Kwietnia r. b. dodatkowo p rzyzw olić , które 
to jednak najwyższe postanowienie służy tylko C. K. armii w e  
W łoszech. O czem Rada Administracyjna na mocy rozporzą­
dzenia Kommissyi Gubernialnej z dnia 9 b. m. Ner 5 ,793  Radę 
Miasta Krakowa celem dalszego ogłoszenia zawiadamia. —  
Prezes (podpisano) P. Michałowski. —  Sekretarz Jeneralny (pod­
pisano) Wasilewski.

Za zgodność odpisu św ia d czę ,
Sekretarz Dyr. Bióra, M argasiński.

O Uenecyi.
(Oi-ig dalszy).

Osoby zaś otoczone poważaniem ogólnem, W enecya starała 
się  przekonać o w ażności wypadków zachodzących w reszcie  
W ioch. N ieszczęścia W cnecyi, jej upokorzenie, polrzeba 
wzniesienia się  do życia g o d n eg o , w sposoby dopięcia tego 
ce lu , te były ow oce nauki szczególnie zwróconej dla ludu. 
To nauczanie przyniosło ow oc. Lud W enecki ma pojęcie  
żyw e i ukszlałcone, każdy W enecyan umie czy ta ć , a czyta 
z upodobaniem najwznioślejszego i najwykwilniejszego z now ­
szych  Poetów; któryż z Majtków lub z w łóczących  się  han­
dlarzy nie umie najpiękniejsze w stępy  Slasa lub W ariosta, 
który w sw ych  naiw nych improwizacyach nie usiłuje ich na­
ś la d o w a ć? ... kilka też słów  doslatecznem i było dla Judzi lak 
już prześw iadczonych o sw ych  obow iązkach i sile. Pojęli

prędko, dla czego  familie które uświetniały Rzeczpospolitą 
pędziły na wygnaniu nędzne życie, dla czego  ich najpiękniej­
sze pałace przeszły do rąk obcych, czemu podróżni w y lą ­
d ow aw szy na Laguny W eneckie, zastanawiają się  w  zadzi­
wieniu przed nędznerni kramami ( Mercerie). Ruszają ramio­
nami uśmiechając się szydersko, czemu Arsenał nie zaw ierał 
jak jeden lub dw a okręty, —  czemu kupcy upada­
ją lub s ię  w ynoszą do Triestu? W szystkie te kw eslye lud 
objął jednym spojrzeniem, rozwiązanie icłi łalw em  mu się  
bydź zdało: łączyło się  bowiem z jego  uczuciami najdroż­
szymi, z żalami, które samo imie Rzeczypospolitej w  nim o- 
budzało. Tc nieszczęścia W enecyi odpokutować musiała pa­
nująca lam Auslrya! N iestety! ten gorący patryotyzm Ludu 
W eneckiego nie znajdował się w  średnim stanie, w  sklepactii 
które w łaśnie powinny były przewodniczyć m u, i nauczać  
go. Od upadku Rzeczypospolitej Sgo Marka, W enecya cof­
nięta w głęb ie sw ych  Lagun, pozbawiona w szelkiego ruchu 
um ysłow ego w szelkich postępów  umiejętności, handlu i prze­
mysłu, żaden widok na przyszłość nie przedstawiał s ię  jej s y ­
nom w zaw odzie umysłowym i czynnym. —  Bo po cóż le  
liczne zastępy ludzi prawa, lam gdzie w łasność brakiem ru­
chu w kapitałach siała się nieruchom ą, gdzie żadna refor­
ma nie może- bydź w prowadzona w  prnwnictwie, gdzie pro­
cedury prowadzone w yłącznie przez Sędziów , a liczba kon­
traktów zmniejsza się  codzienne, po co ci uczeni L iteraci, 
gdy każda zagraniczna książka jest surowo zakazana, a każ­
de now e pismo jest poddane pod sąd Cenzora, nieśw iadom e­
go czasem  i języka w którym napisane, gdzie słow em  p rze­
śladujący, zażarcie s ię  rzuca na w szelkie um ysłow e prace, 
i ścieśnia do najw yższych granic horyzont życia! Położenie 
tak upokarzające n ieszczęśliw y w ptyw  w yw arło na średnią 
klassę, nie m ogąc się  w znieść do zaszczytu pracami życia  
publicznego, starała sobie to wynagrodzić intrygami. Dwór 
Vice - Króla, i Gubernatora stał s ię  Jej T eatrem ; postępow a­
nie podobne części średniej k lassy, tłomaczy fa łszyw e za­
skarżenia które rzucano przed 1848 r, na całą ludność W e­
necyi.

Najmniejsze wypadki, które z dala, lub z bliska tyczyły się  
familii Cesarskiej, m ałżeństwo jakiego Arcyksięcia lub urodze­
nie drugiego w yw oływ ały  nad brzegiem Lagun bogate żniwfo 
Sonetów , natomiast pierw sze pisma pow stające na Au- 
slryą w lmie niepodległości W łoskiej przyjmowane były hur­
mem szyderstw  i przekleństw , —  słow em , —  gdy pota­
jemnie drukarnie nieprzestannie pracow ały, by rozniecić w e  
W łoszech uczucia palryofyzmu i N arodow ości, jedna W ene­
cya zostaw ała w  milczeniu; i nie wiem  czy przez cały prze­
ciąg roku 1847 i 1848 choćby jedno pismo natchnione idea­
mi nowem i w yszło  z jej druków , i zw iększyło  te pędy poli­
tycznej publikacji, które zalew ały resztę półw yspu. Lecz
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powtarzam, że  nie W enecyę o obojętność posądzać  
potrzeba, lecz tę c z ę ść  ludności, którćj zbywało na niepod­
leg łości charakteru, jak jej zbyw ało na niezaw isłości położe­
nia— Arystkracya zaś zawierała w sobie wyraźnie odbite w 
sobie skłonności 2ch k lass, —  o których m owa. —  
Niektóre potomki familii Patrycyuszów, zapomnieli prze­
szłości i zgięli się  bez żalu przed Majestatem potęgi Austry- 
ackićj, dzisiaj naw et nie jedne św ietne nazwisko w  dziejacłi 
W en ecji, wpisane jest w szeregi wojska Austr: ale też za 
to wielu szlachetnych W enecyan, przekładają nad te honory 
tak drogo okupione, tytuł nauczyciela szkoły w jakićj w iosce  
Francyi lub Ameryki. Wielu ząmieniają te Imiona na skrom­
niejsze by nić obudzać ciekaw ości obojętnych i oddają się  
najlichszym Rzemiosłom! W ielu, dla których łaskaw sze losy  
zachow ały tyle przynajmniej, że żyć mogą w jakićj izdebce 
ich pałaców! zapominają n ieszęśćw  zajęciach nauki, w nadzeilep- 
szćj przyszłości, słodzą gorycze życia o b e c n e g o !—  Bandje- 
row ie byli W enecyanie należeli do familii Patrycyuszów , ich 
Ojciec miał tytuł Admirała w służbie Austryackićj, przezna­
czeni do tegoż sam ego zaw odu, oddani zostali do szkoły Ma­
rynarki, jedyny zakład W łoski, który choć pod rządem Austr. 
nie uległ był obcym w pływ om : —  temu to wychowaniu zu­
pełnie Narodowemu winni pewni młodzi Bandjerowie tę exalla- 
cy ę  szlachetną, której zostali ofiarami. W szedłszy zaw czasu  
do Marynarki Austr. zawiązali się wkrótce w ogromne sto­
w arzyszenie znane pod nazw ą młodych W łoch! —  Smutna 
krótka historya ich w ypraw y w Kalabryi często  była pow ta­
rzaną com niójznanem jest, jednaktojpewna że Naczelnik młodych  
W łoch zganił, te usiłowania szlachetnych W enecyan, listy które pi­
syw ał do nich dow od zą, że  usiłow ał ich odw ieść od tego 
zamiaru; —  pomimo tego Bandjerowie wytrwali w  niem, u- 
niform Austr. c ięży ł im, biegli na m ęczeństw o, ostatnie szc ze ­
g ó ły  tćj smutnćj Legendy nie są mnićj wzruszającem i. Oj­
c iec  tych młodych ofiar podał się  do dym isśyi, i został na. 
tychm iast celem prześladowania najzaciętszego Rządu, Pani 
Bandjera, dlugti niewiedziała o strasznym w ypadku, który 
ją  pozbaw ił Rodziny, powiedziano jój, że Synow ie zginęli 
podczas Morskiej burzy, a zburzone fale nie podobnem uczy­
niło ich ocalenia. Niestety ! czy te opowiadania były praw- 
dopodobnemi lub n ie? ta biedna Matka sądzić o tern nie mo­
g ła , bo dow iedziaw szy się  o stracie synów', oszalała; gdy 
podobne klęski uderzają w znakomite i dobrze w kraju fami­
lie znane, lud cierpi zniemi zarazem.

 ------

W iadom ości Polityczne.

A u s t r y  a.
W iedeń  23 Kwietnia. Wczoraj sze wiadomości  o porażce aruii 

austr .  omal  nie potwierdzają się dzisiaj. W ie ść  o wypróżnieniu 
Pesztu z Austryaków,  i zajęciu go przez W ę g r ó w ,  przebiegały g łu ­
cho po wszystkich ulicach stolicy. Armia austr.  s tanęła za Granem,  
chcąc tam t rochę odetchnąć po klęsce dopiero co poniesionćj ; pos ta ­
nowiła  działać odpornie ,  dopókiby ostatnierni gwał townemi  wypadka- 
kami potarganej  armii nie połatała.  Tu  znowu nadchodzi wiadomość
0 odsieczy Komorna .  Z innśj strony upewnia ją ,  i e  już  odszedł ku- 
ry e r  z Wiedn ia  z rozkazem do korpusu ohlęźniczego,  aby od o- 
blężenia odstąpi ł ,  lecz zaraz drugiego za nim pos łano ,  aby go w r ó ­
cił do Wiednia.  Wszystkie te wiadomości  odbijały się dokładnie na 
usposobieniu giełdy. Z razu za f rasowana,  przyszła potćni do siebie
1 dała wiarę  upewnien iom,  że Węg rzy  Pesztu i Budy nie o b sa dz i ­
l i ,  i że wszystkie operacye armii cesarskićj , jedynie to miały na c e ­
lu,  aby Komorn przeciw wszelkim usi łowaniom odsieczy bronić.  Li­
sty z Pesztu nadeszłe nie sięgają jeszcze do dnia wczora jszego,  w  
którym kuryer  te tak zasmucające przywiózł  wiadomości-  Od dnia

19 linie mia9ta Pesztu są zupełnie zamknięte,  tak iż wejście i w y j ­
ście z niego tylko wyjątkowo dozwolone  bywa.  Celem (ego kroku 
jest  przytłumienie szpiegostwa dokonywanego przez węgierskich p o ­
wstańców.

•Sztafetą nadeszła wiadomość d. 9go t. m. do Jass,  że - B em  ze 
swoją armią przekroczył wołoską granicę i Rossyan aż do Rymnika 
W a lc e a ,  na 4tą stacyę siedmiogrodzkiej granicy odepchnął ,  i tam 
mial  stanąć główną kwaterą.  List z Bukaresztu który nas dziś d o ­
szedł,  po twierdza  tę wiadomość w zupełności i dodaje jeszcze tę u -  
w a g ę ,  że Bem przybycie swoje do Bukaresztu zapowiedział  na,  15 
t  m. to jest  na święta Wielkanocne.  Korespondent nasz mniema ,  
że Bem niezawodnie j eden tylko korpus swojćj armii na Wołoszę  
wypraw i ł , a to jedyhie w tvm ce lu ,  aby zamaskował  zamierzone 
wtargnięcie głównćj swojej armii do Multan i na Bukowinę.  Zaję­
cie Til lu przez Perczela nie potwierdza się, i może nie zaraz na ­
stąpi;  Slratymirowicz bowiem zebrał  już dość znakomite siły do 
oparcia się Madziarom.  Na prawym brzegu Duna ju  na punktach za­
grożonych, chcą się także Serbowie odważać  na wszystko. - J ene ra ł  
Nugenl  przeniósł  s w o j f  g łówną kwaterę z Dalja do Ruma.

Kom orn ,  ta twierdza jęcząca przez 4 miesiące pod srogością 
oidężenia,  w trzech ostatnich tygodniach coraz ściślej zamykana,  b om ­
bardowana,  zdaw ało  się zdaniem dobrodusznych Aus t r yak ów ,  że 
poddać się musi ,  lub że j ą  na ostatek z 140 paszcz zicjącz ogień po­
chłonie i pożre bez śladu. Tymczasem rzecz się ma wcale o d w r o t ­
nie. Pows tańcy przybyli na odsiecz, 1,500 ludzi potrafili powiększyć 
załogę i 100 wołów wegnali.  W skutek tego Austryacy odstąpili 
zupełnie od oblężenia.

Znaczne transporty węgierskich jeńców , przybywają tu codzień 
i świadczą j a sno o złym sianie arinii cesarskiej ;  wzrok  bowiem j e ń ­
ców śmiały,  wyzywający,  gdy tymczasem eskorta ledwie się grzebie.  
Stanowisko Austryi do Niemiec i same nawet  zatargi, zwaśnienia w 
gabinecie wiedeńskim smutną  przyszłość rokują.  Hr.  Sladion min.  
sp raw wewn.  g łosował za dalszem prowadzeniem wojny własnym o- 
r ężem,  i za lem obstawała większość;  minister  sprawiedliwości  Bach 
chciałby także uieprzestannie mierzyć się jeszcze z W ę g r a m i ,  lecz 
by go w boju zasłaniała od pocisków rossyjska i n te r w e n c ja ;  a n a -  
koniec bohate r  Windiszgrec wiedząc z doświadczenia ,  iż tak i o was  
t rudna sprawa z Madzia rem,  namawia  g w a ł t e m ,  aby 2 Węgrami  
wejść w  układy na drodze pojednania.  Lecz i t  esl tard  powiada 
ktoś z b oku ,  gdyż Koszut  któryby się zresztą może dat podejść,  jest  
teraz zanadto dźwigniony siłą Polaków walczących za ziemię węg ie r ­
ską ,  i nad wszelkie pełzanie się wyższy.

—  Wczoraj  nadeszły tu bardzo smutne wiadomości  z Węgier.  
Kom orn  oswobodzony.  Korpus feldin. Wohlgemulh  z 16.000 musiał 
przed siłą 35,000 powstańców 5 mil cofać się. Najśliczniejsze A u ­
stryacy mieli przedlćm wyrachowanie i widzieli już oczywiście zwy- 
cięztwo j ak niektórzy dowodzą ,  lecz szatan czy los zrządził opóźnie­
nie się Vogla i szyki austr .  przez to poiamaue zostały. Z takiego 
ourotu  rzeczy,  powstańcy korzystać nieomieszka ją , Morawie  i  a u -  

strya ujrzą ich na swojej ziemi.
Wszystkie te wiadomości nie są u rzędownie ogłoszone,  a n ie ­

które wypadki jak np oswobodzenie Komo rna  wielu jeszcze dotąd 
w wątpl iwość podaje.

— Pomyślne powodzenie Węgrów zaczynają przypisywać po 
większej części sympalyont ludności ,  mianowicie chłopskićj i źy -  
dowskićj .  Szczególnie zaś Żydzi umieli szpiegostwem i bezwzg lę -  
dnćm postępowaniem niweczyć plany Austryaków,  Chłopi rozs ta -  
wiają 9ygnały ogniowe po górach i dają znaki o pocnodzie i działa­
niach wojennych cesarskićj a r m i , z taką umięjętnością,  i i  pows tań­
cy tym sposobem nawet  o najdrobniejszych szczegółach każdego wy ­
padku dokładnie są zawiadomieni .  Co się tyczy sprawy niemicckićj 
wiemy już  z odpowiedzi  p rusaiego gabinetu na notę austryacką.  — 
Rząd pruski nie da się o tumanić  oppozycyą gabinetu wiedeńskiego,  
i t rwa dalej w doprowadzen iu  jedności  do skutku.

Fabrykacya nowych banknotów postępuje niesłychanymArokiem,  
i nie w banku narodowym odbywa s ię ,  lecz »  zakładzie drukarskim 
d w o ru  państwa Mają być n iepodobne do naśladowania.  Wyt łacza­
ne są na rytach złotych,  srebrnych i r t te lalowych,  slósownie do we-  
wnętrznćj  swojćj  wartości.

♦  Węgrzy i Polacy,  znajdujący się w W i e d n i u ,  wezwani  zostali 
do wydalenia się natycnmiast .  Hr Stadion bawi  oŁecnie w Neustadt ,  
gdzie ma powietrze świeższe niż w Bauen. Głowa jego sprawami  
pańs twa sponiewierana ;  muszą mu  j ą  ciągle kataplasmami l o d o w e -
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mi okładać* w ogóle j e s t  bardzo cierpiący, us ługom państwa w ż a ­
den sposób poświęcić się nie może.

L lo yd  p i sz e , że wojska cesarskie,  które wczoraj  (18) oddaliły 
się od Pesz tu ,  po jnkiemś wielkićm i ważnćni rekognosko.vaniu  już 
napowró t  pod Pesztem stanęły, Gorgey stoi w połączeniu z Komornein.

Zem uń  16 Kwietniu. Szrem (Syrrnia) i Zemuń  (Zemlin),  osta" 
tnie graniczne mias to,  znajduje się obecnie mocno zagrożone.  Jeśli 
powstańcy opanują kraj Czajkislów, wtedy ł a two  mogą wkroczyć w 
Sżremskie i posunąć się aż do samego Zemunia.  Dla uniknienia t e ­
go niebezpieczeństwa,  postawili  Serbów >e działa nad Duna jem,  sby 
statki nieprzyjaciół ,  gdyby przypadkiem przeprawiać się chcieli ,  z a ­
topić .  i tym sposobem zniweczyć Węgrom zamiar  przejścia Dunaju.  
Lecz skoro tylko Węgier  się pokazał ,  już ani Se rbów,  ani oporu nie 
było. Podróżni opowiadają źe Węgrzy bombardowal i  Kar łowice d. 
16 i miasto stało w płomieniach.  Końca nie wiemy.

P r u s y .

Berlin  23, — Chociaż wczorajsze oświadczenie ministerstwa 
przed drugą izbą,  nie odmówienie korony cesarskićj po prostu wyra­
ża ło ,  lecz tylko warunkowe p rzy jęc ie  konsty tucyi państwa , co i dzi­
siejsze oświadczenie pierwszej  izby po twierdza,  przecież w początku 
wzięto j e  z» zupełne odrzucenie wszystkich postanowień frankfurłs- 
k i c b ;  2tąd powsteł  ha łas ,  wrzawa na stronie konserwatystów,  a o -  
krzyki radosne w rozhorczćj (destrukcyjnej)  parlyi. Nawet  ostatni z 
pomiędzy konserw atyslów oburzyli  się , gdyż im , pomimo wszelkie­
go protestowania przeciw Nśemczyznie,  nie jest j edno mieć nad sobą W i l ­
helma IV., lub innego księcia niemieckiego. Lecz popędl iwość ber- 
l ińczyków usp oko jon a— nakrzyczeli  się do wol i ,  j uż  ojczyznę sw o ­
ją  za głowę z przepaści wyciągal i ,  strasznie jakoś zdawało im się 
wczoraj  zagrażać niebezpieczeństwo,  jakaś oczywista zguba , tymcza­
sem dziś z tego wszystkiego ani ś ladu,  z wielkiej bu rzy  mały deszcz. 
Wszystka t rwoga i t roska łierl inczyków, w j edno zlała się pytanie: 
Co też F rankfur t  na to odpowie?

Od p o lsk ie j gran icy . — Niektóre gazety umieściły z Kalisza ko- 
r espondencye,  w których mo w a jest  o 30,000cach Rossyan lam o -  
bozeni s tojących,  albo raczej o rychłem ściągnięciu podobnego k or pu­
su Co więcćj ,  z tych listów wypada ,  że Rossyanie z całą silą p ra ­
gną wejść do Niemiec,  i j uż  byliby nawet  przekroczyli granicę,  gdy­
by nie to fatalne pytanie:  w j aki  sposób wejść in» ją , czy j ako przy­
j ac ie l e ,  lub nieprzyjaciele? — Wszystko to płocha świegoll iwość * 
nic więcej .  Rossyanorn może ani się śniło o podobnych odwiedz i ­
nach i nawet  nie widzą tego potrzeby, — kruki zresztą znają się za ­
wsze po dzióbarb.  Jeżeli zaś Rossya postawiła jakiś korpus na g r a ­
nicy, była to więcej demonstracya niż gotowość wkroczenia.  To tyl­
ko p ra w d a ,  że okiem sępa śledzi wypadki teraźniejszego cesars twa 
Austryi  i odwraca się ku południowi.  W  Polsce kongresowej  nie 
stoi nawet  90,000 żołnierzy; z tych 40 ,000 s trzeże pilnie galicyjskiej
granicy,  reszta zaś głównej  ich siły stoi w Warszawie  i okolicach.—
W  połudn iowo-zachodn ich  prowiucyach Rossyi znalazłbyś p rawie 30 
tysięcy ściągnionego wojska i taki sam korpus w Mullanach i na Wo-  
łoszczyznie. Zebrawszy to w s u m m ę ,  otrzymamy siłę 100,000 ludzi 
stanowiących cały korpus obserwacyjny Rossyan wzd łuż auslryackićj 
granicy.

W .  ks. Poznańskie spokojne teraz.  Kraj ten przeszłorocznemj 
wysileniami wycieńczony,  odpoczywo,  gdyby weteran  po kampanii ;  
czoło jego  ciągłą t roską zmarszczone ,  lecz ręka dzierży kosę k o n -  
wulayjnic,  dodając jej bar tu  do ost r za ,  i cieszy się ,  że  za lada po­
ciągnięciem żywe iskry z niej lecą. Niccbaj tam sobie Niemiec urąga 
i szydzi,  że złożył Wielkopolanina n iemocą ,  żu mu  zagrodę spusto- 
caył,  wydar ł  własność na rzecz F ra nkfur tu ,  wepchnął  w długi ,  tak 
chłopa jak i pana p rześladuje ,  ciemięży;  on mu nic na to nie r z e -  
r z e ,  bo i Chrystus milczał na k rzyżu  wśród ło t rów,  i tylko litości - 
wem okiem żebrał  w niebie przebaczenia dla zapamiętałych

Młodzież poNka w Poznaniu,  zapalona zwycięztwami j en e ra łów  
Dembińskiego i B e m a , całą nadzieję utopiła w Węgrzech i już n a ­
we t  widzi  j ak ztamtąd wyłamuje się orzeł  biały na wolność ,  bez 
korony j u ż  wprawdzie i ber ł a ,  bo leż wiecie przecie że mu j e  P r u ­
sacy z W a w e lu  w y k r a d l i  i do Berlina nwieźli .  Lecz mniejsza o to; 
im lżej, t ćm dalej i wyżej.  Korona  tłoczyła mu pzedtem mózg,  więc 
ztąd parność ;  mózg pod metalem obumarł  i zatęchł ;  ber ło też trzy­
mał  w prawicy za d łu go ,  ręka to nie maszyna ,  osłabła i puściła, je.  
po ws ta ły  mu teraz za całą pawężę tylko dziób i szpony. Niemcy 
osiadli W części poznańskiej  polskiej , chociaż są w małej l iczbie , ze 
strony do jrzałych  Polaków tylko szacunku  i poyyażanią odbierają d o ­

wody; lecz młodzież poznańska,  ten ne rw  do czynu,  stojący by na 
za w ołan iu ,  oto niesłychany postrach na Niemców;  junactwo polskie 
to w ich oczach głowa Meduzy gorgońskiej , przed której wiaokiem sp o ­
kojnie zasnąć me mogą.

F r a n o y  a.
Bary i  20 hw ietm a. Ma tu wyjść nowe dzieło z pod prasv. 

Ty tut j ego wiele zapowiadający:  A lb o  B óg  nie chce, a/bo rew olu­
cjoniści. —  Marrast  miał zachorować niebezpiecznie.  Dziś w yd ru ­
kowano  odezwę Lamoriciera do wyborców.  Skłania on się od nie 
jakiego czasu stanowczo na s t ronę rządu.  Jego wyznaniem są trzv- 
wielkie zasady spółeczeńskie: rodzina,  własność i rełigia. O ś w ia d ­
cza się t ak ie  wprost  za prawem powszechnego g ło sowania ,  i za kon- 
s tylucyą,  lecz tylko o ty le ,  o ile taż zarody przyszłego ulepszenia 
saina w sobie mieści. Całe p raw o  o kaucy. przyjęto po prostu przez 
wstanie.

W ł o c h y .

Piszą z Palermo  d. 9 Kwietnia.  3 ,000 wojska stojącego z a ło ­
gą w Palermie wyruszyło za mury miasta Gwardya tylko na rodo ­
wa pełni obowiązki  straży miasta z całą gorl iwością.  Mnóstwo wie ­
śn iaków uzbrojnnycb przy było na obronę tej stolicy, lecz że im u z b r o ­
jonym wstęp do miasta wzbroniony,  zatem mają czekać w oddaleniu 
aż nadejdzie chwila walki ,  a wtedy bicie we dzony wezwńe ich na 
usługi ojczyźnie, i obronę stolicy. W ten sposób chcą Sycylianie 
uniknąć wszelkiego łatwego zamieszania i nieporządku.

Utrzymują tu powszechn ie ,  że Filangiery nie może przed 20 
albo 25 kw. pokazać się z cułą swą siłą przed Palermo.  Oprócz
15.000 klóremi ten j enera ł  dowodz i ,  znajduje się jeszcze 7000 za ło­
gi w Re g g i o ;  12,000  posi łków,  gdyby lego zaszła p o t r z e b a , będą wy ­
prawione do Sycylii,  sam król odbył ich przegląd n iedawno.

P o  poddaniu się miasta Catane,  Mierosławski  wyruszył w gó­
ry i nic nie było słycbać o jego ruchach ostatnich.  Wieść niesie, że on 
zdobył napowrót  Catane,  gdzie Ncapoli tanie matą tylko zostawil i  z a ­
łogę,  która się schroniła do cytadeli.

W  Randuzzo congediati (bataliou dawnych żołnierzy) zabrali  
kossę wojskową;  przyszło stąd do zaciętćj i morderczej  walki  mię­
dzy nimi a batal ionem francuzkim, który wiele ucierpiał .  Korpu s  
congedialów  800 ludzi mający, u ra tował  się w góry. Nie 
masz nigdzie wojska tak nieregularnego i tak bezkarnego jak c o n -  
dżedyaci.

Genua 17 Kwietniu  Oficer sycylijski jadący do Marsyl i i ,  opo­
wiada ,  że po po Idaniu miasta Katan i i ,  Ncapoli tanie sprawili  się w 
niem gorze j ,  niż ostoini rozbójnik,  morderca.  To  wywołało  nowy 
zapał w ludu ,  który idąc za głosem sumienia i sprawiedl iwości ,  por ­
wał za broń.  — Powstał  bój zacięty,  lud uczuł sw ą  dziel ­
ność i dwa dni (4 i 5 I. m.) z żoldactwem walkę wytrzymał,  aź 
nareszcie regularne wojsko sycylijskie pod Mieros ławskim nadciągło,  
i otoczyło Katanią.  7 —8000 ło t rów neapolitańskieb w tem mieście 
się znajdujących,  albo wycięto lub do niewoli za br an o ,  i Ka tania  
oswobodzona!  Corriere mercantile  powtarza to samo,  dod a j ąc ,  że
12.000 Neapoli tanów zajmujących Katanią  , znajdowało się w rozpa­
czliwym stanie,  z powodu nagłego oblężenia,  jakie Mierosławski z 
sycylijską armią wykonał.

Turyn  17 K w ietnia. Dzienniki z Toskani i ,  Romanii  i Neapo­
lu nie nadeszły tu wca le ,  co zdaje się dowodzić,  że kommunikacye 
p rze rwane zostały z powodu  zajęcia Pontremol i  przez Austryaków' .

Panuje tu nadzwyczajne wzbu rze n ie ,  które z dwóch powodów 
nastąpić mogło:  1) pogłoski obiegającej  od wczora j ,  że  Austryacy 
ebeą opanować cytadellę Allessandryą.  2 )  z nagłego powro tu  B u o n -  
campagniego,  który udał  się był do Medyolanu w charakterze d e p u ­
towanego ,  aby tam był przytomny przy s tanowczem zamknięciu t r a ­
ktatów pokoju.

Dwie te wiadomości ,  jeźli się rzeczywiście po twie rdzą,  po b u­
dzą znowu lud do żywego ,  i ł a two będziemy świadkami nowych 
wypadków.

Romarino i Galanti  oskarżeni  o zdradę,  przez sąd wojenny  za 
niewinnych uznani zostal i;  j uż  ich wypuszczono na wolność .

Duio 14 Kwiatnia now e  ministerstwo toskańskie weszło już  w 
stosunki z ciałem dyplomatycznem.  —  Gwardye n a r o d o w e  przybywa- 
■ ą ze wszystkich st ron do F lo re n c j i ,  dla ut r zymania porządku.  Jen .  
Thieri  został  zamianowany komendan tem jeneralnym wojsk w  tej s to 
licy skoncentrowanych.

W  Placencyi o tr zymano proklamacyą * Londynu,  którą poprzy-
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lepiałi mieszkańcy po rogach ulic. W  lej proklamacyi syn byłego 
księcia Karola Ludwika ogłasza się Księciem Parmy i Placencyi pod 
nazwiskiem Karola Ul, i mianuje rząd,  który go w księstwach za­
stąpi,  aż do jego powro tu  z Londynu.  Odebran ie  Katanii  przez Sy- 
cyl ianów potwieidza się zupełnie Przybycie legionu francuzkich o- 
chotników miało zmusić wojsko neopoli tańskie do opuszczenia zajęcia 
tego miasta (?) lą/lep.)

Merc ic r ,  poseł  rzeczypospolitćj f rancuzkiej , odjechał z Rzymu 
do Gaely;  jego missya nie powiodła się wcale. Przez niego bowicin 
żądała Francya od rządu rzeczypospolilej rzymskiej,  aby raczej zgo­
dził się na pow ró t  papieża z zawarowaniem wolności publicznćj,  niż 
się wystawiał  na nieprzyjemność pośrednictwa austryackiego.

Wiek Koperniku.
(Artykuł  111.)

Mahomet II., Który dnia 29 Maja w r. 1453 narodzenia 
Ferdynanda katoLckiego, a w epoce wynalezienia druku, zdo­
był Konstantynopol na ostatnim Chrześcijańskim Cesarzu w sch o ­
dnim, K onstantynie Drakosesie, synu Paleologa, opuszczonym i 
losow i zostawionym  od Chrześcijańskich m ocarstw , ow  mó­
w ię  Machomet roku 1480 straciwszy 50,0u0 sw eg o  wojska 
pod szturmowaną przez n ie , a bronioną przez Piotra d  Ah- 
busson, W ielkiego Mistrza spomnionych bohalyrów Chrześci­
jań stw a, w y sp ę P odu ś , kazał niedobitkom odstąpić od tak 
drogo szturmowanej i obleganej, a roku 1481 w śród prze­
rażających przerażający ch przeciw  Rodyjskim Rycerzom zbrój 
nych zamachów umarł. —  W tych sam ych dwóch dopiero 
spomnionych lalach, Ferdynand katolicki zaprow adzał do Hi­
szpanii Inkw izycją św ię tą , pod hasłem zezw olenia Stanów  
na ten cel zw ołanych, a pod przewodnictwem  i wykonactwem  
dw óch ludzi okropnego spomnienia, Piotra G onzalez dc Men- 
d o za  Kardynała Arcyłrskupa w Sewilii i jego  spowiednika To 
masza de Torquemada  Dominikana, p ierw szego z tak zwanych  
inkwizytorów.

Ałe w  ostatnim dniu r. 1524 za wielkomistrzostwa Fili­

pa di- Yillien de 1'Jsle A dam , mimo cuda w aleczności tego  
wielkiego człow ieka i jego  spółbraci i spółbonatyrów Rodyj- 
skich, dostał w yspę Rodus w  sw e szpony Sułtan Turecki So- 
liman II. op łaciw szy podkóp tego dwu w iecznego siedliska 
Zakonu R ycerzów  S. Jana stratą 100 ,000  Turków .— Z winy 
takow ego zepsucia sw ych  panów i dawanych przez nicli 
zgorszeń była zagrażana co raz w ięećj ze strony tureckiego 
Machometanizmu Chrześcijańska Europa losem Konstantyno­
pola i w yspy R odus, i taki los byłby ją dotknął w końcu, 
gdyby straszną potege Turecką r. 1085 Jan III. Sobieski iuó[ 
Polski niebyt nazaw sze roztrzaskał pod murami lego sam ego  
Wiednia nazyw anego stolicą Chreścijaństwa, który w sto lat 
potem spustoszył gm ach, św ięty składem popiołów sw eg o  o- 
sw obodziciela! . . .

Roku 1558 umarł w klasztorze, do którego przed dwotna 
taty schronił siłj był na pokutę Karol V. oddawszy rządy dw óch  
św iatów  synow i swojemu Filipowi II., którego spółczesni nazyr- 
wali Demonem  południa. —  Roku 1559 powrót tego Demona 
do Hiszpanii z Francyi, z Którą był ukończył w o jn ę , obchodziła 
Inkwizycja św ięta , wyprawionym dla jego  rozrywki Ąntodafe! 
T akążinkw izycyązaprow adził Filip It. do podległych mu w ó \\-  
czas Niderlandów, & roku 1507 oddał ich rządy Mentorowi sw o ­
jemu Ferdynandowi A lrarez z  Toledo księciu Alby gdzie ten po­
twór panując przez sze ść  lat wym ordow ał przez sw ych  katów, 
jak sie  sam chełpił, 18 ,000  ludzi. Na drodze boju i rozpaczy, 
pod przewodem bohatyrskiego Wilhelma Księcia Oranii, a potem  
syna jego  M aurycego N assau , wyw alczyli sw ą  niepodległość  
Holendrzy, na ich ziem ie i do ich rąk przelało sie  z Hiszpanii A- 
merykańskie złoto, a od nicłi po wielkiej części za zboże przez 
Gdańsk do Polski; potęga morska Hiszpańska mająca pochłonąć 
Anglią, stała sie pastw ą burzy pod Dunkierką i nakoniec roku 
1598 umarł Deinon południa. Z takiem życiem  takiego wnuka 
Ferdynanda katolickiego, zgasła na zaw sze gwiazda Hiszpanii.

(d . o. n.)

Doniesienia. Urzędowe.
Nro 5,655.

CES ARS KO  - K R Ó L E  W S KI T R Y l i l Y A  fc
Miasta Krakowa i Jego Okręgu.

W  skutku wnies ionego żądania przez p. Pa 
wła [Ga łkowskiego , jako pełnomocnika żony 
swej Franciszki  z Pietrzykowskich G a ł k ow s­
kiej — o przyznanie lejże spadku po śp. M a ­
teuszu Pietrzykowskim Ojcu Jćj pozo s t a ł ego , 
a z połowy domu pod L. 126 w Gmi. VI. Mia­
sta Krakowa położonego,  składającego się; — 
jak niemniej o przyznanie jej Adminis t racj i  
drugiej  po łowy rzeczonego domu, wynikającej 
t  te stamentu śp. Elżbiety z Kochanowskich Pie 
t r zykowskiej  właścicielki tejże potowy domu,  
CK.  Trybu na ł  po wysłuchaniu wniosku CK 
Prokuratora ,  s tosownie do Art. 12 L’st. tiipo: 
z r. 1844 wzywa wszystkich prawa inieć mo- 
gąeych do poinienionego spadku,  aby z lako 
weini w terminie miesięcy trzech zgłosili się, 
gdyż po upływie czasu lego,  spadek w mowie 
będący jak nieinnićj p rawo  do Adminis t racj i  
zgłaszającej się p.  Franciszce z Piet r zykow­

skich Gałkowskiej  przyznanym zostanie. -  

Kraków d. 14 Września 1848 r.

Sędzia prczydujący 

J.  Czernicki.

(3) Za Sekretarza B urzyński.

Doniesienia prywatne.

K ir *  HANDEL "352S
Karola  Unickiego,

J. LO U IS ),

poleca S zanow n ej Publiczności, św ieżo nu- 

deszle  w n a jn ow szym  guście i w różni/eh  

gatunkach  tow ary ja k o  to: K orty teinie, 

S u k n a , Chustki n a s z y je , S z a lik i ,  P a ra ­

so lk i i  P arasole; które po najum iarko- 

w ańszych  cenach sprzedaje9  (S r .)

^  W  Gminie 1. w I j laeh Domu pod L.
3$ 117 jest  do nabycia rumowisko,  skła-fflg 
0® dające się po największej części z pół - l §  

cegio‘1 i kamienia zwyczajnego w duż y c h ®,  
lamach.; i chęć nabycia mający, a czy się jjji| 
zgłosić do Księgarni Stanis ława Giesz-o^ 

® k o w s k i c g o ,  gdzie o cenie i warunkach 
dowiedzieć się może.  S*

oismsKssmsmsss <>

W i a d o m o ś c i  L i t e r a c k ie .

W  Ks. PozMiiiskiem Z c itu n s  </3 Osien, 
a w Berlinie dziennik litografó w any pod naz­
wą Polm.\rhe Korespondent wychodzą poświęi 
cone sprawom polskim , kloby byt w stanie - 
chęci ich zasilania wiadomościami swojemi prj, 
wd z i w e mi ,  Redakc je  » spomnione przyjmą 
7. największą wdzięcznością,  — jak tylko kosz­
ta d ruku  i litografii się wrócą,  korespondencjo 
wszelkie będą wynagrodzone.

/  i - - inna ekspedycya G A Z E T 1 T  K R A I C O W S K I Z 5 J  j est w Księgarni
-|pssly St. G ierkow sk iego ,  przy ulicy Grodzkiej Nro 1 1 7 . — Dostać także można Ga­

zety każdego czasu w  t t  an fila Adam a Jtnrzynshieyo^  na tejże ulicy;.


